
T-Raperzy znad Wis, 
Hej spędzić święta w górach choć razSpakować narty i ruszyć w TatryBo w górach, bracie, świąteczny czasJest dla narciarza podwójnie wartyZaliczyć stok i w dolinę zejśćGdzie na turystę czeka schroniskoPrzy stole usiąść, kanapkę zjeśćOgrzać się wspólnie przy ogniskuAtmosfera nie do powtórzeniaDziarski baca turystkom dogadzaCzerstwe buzie śmieją się na luzieJak przyjemnie kochać się wzajemnieDalej bracia oraz siostryDzielmy wspólnie czas radosnyNie przegapmy takiej chwiliBądźmy dziś dla siebie miliI łagodni jak jagniętaRadość pełna, idą świętaHej, święta w górach to istny cudKażdy przyjazny jest dla każdegoW zmarzniętych sercach topi się ludPełen miłości do bliźniegoJuż przy kominku rozbrzmiewa śpiewGaździna ceprów częstuje winkiemA grzane wino rozpala krewBaca przygarnął z lasu choinkęAtmosfera nie do powtórzeniaGaździno, gdzie schowałaś winoCzerstwe buzie śmieją się na luzieJak przyjemnie kochać się wzajemnieDalej bracia oraz siostryDzielmy wspólnie czas radosnyNie przegapmy takiej chwiliBądźmy dziś dla siebie miliI łagodni jak jagniętaRadość pełna, idą święta
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